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Próba rek o n stru k c ji gab in e tu . Niedoszły Minister 
Spr. Zagr. poseł Thugutt.

Nie może nawet dostosowywać owych projektów 
do jakiejś politycznej wyłącznej czy ideologji 
Sejmu, bo ani Sejm nasz, ani tembardziej jego 
poszczególne stronnictwa nieposiadają określonej 
fizyognomji i określonych wytycznych.

P róba  rekonsti ukcji gab in e tu . Niedoszły Minister 
Oświaty, p. St. Grabski.

Z  pośród członków, współpracowników  i kie­
rowników  Kom isji Kodyfikacyjnej podajemy d/iś 
fotografje pięciu z najwybitniejszych jej uczestników.

Prezydjum Kom isji składa się od początku jej 
zorganizowania z 7-miu członków. Prezydentem

Delegaci państw bałtyckich na konferencję "szefów wydziałów ("prasowych, Ujjwejścia do^kopalni 
w Wieliczce. Stoją od lewej ku prawej : Inż. Knoblauch. p. Oiderman (Estonja) red. Sperber, p. Teslow  

(Finiandja), p. Bilmaus (Łotwa)'p. Mayer oraz p. dyrektor Dawidowski.

Pozatem stronnictwa te nie ufając sobie nawza­
jem ani nawet sobie samym, nie umieją zdobyć 
się na pójście za wzorem W łoch, które obecnie, 
przeprowadzając u siebie reformę prawną, powie­
rzyły ostateczne załatwienie projektów opracowy­
wanych przez uczonych —  komisji sześciu, zło­
żonej z 3 posłów  i 3 senatorów, co znakomicie 
upraszcza i przyspiesza wcielanie projektów w życie.

W  tych warunkach trudno przewidzieć, jak 
i kiedy projekty i wyniki prac Kom isji kodyfika­
cyjnej wejdą w  życie. Zależy to od rządu i na­
szych Izb ustawodawczych. A  te są —  jak do­
tychczas —  nieobliczalne.

Natomiast jeśli chodzi o to, kiedy Kom isja 
Kod. ukończy swe główne prace —  to może 
z pełnym zaufaniem przyjąć informację, udzieloną 
przez rektora Fiericha przedstawicielowi krakow ­
skiego „Kurjera W ieczornego14, że zapewne do 
roku 19z7 trzy wielkie kodeksy zostaną przez 
Kom isię w  całości przygotowane.

Nadzieje zaś p. rektora oparte są na takich 
np. danych —  że jeden kodeks (wekslowe i cze­
kowe) jest niemal w  pełni w ykończony a z dwuch 
pozostałych karnego i cyw ilnego gotowa jest już. 
procedura cyw ilna —  a prawo karne materjalne 
i głów na część prawa cywilnego „o zobowiąza­
n iach " jest w stadjum finalizacji.

W  każdym  razie i stan obecny prac Kom isji 
i przewidywania stwierdzają, w jak szybkim  sto­
sunkowo tempie i z jakim nakładem pracy Kom isja 
działa. G dy  przypom nim y sobie bowiem przykłady 
zagranicy, gdzie praca nad jednym kodeksem, lub 
nawet nad poprawczą edycją kodeksu dawnego 
trwają przeciętnie po lat 20 (np. Austrja, Belgja, 
W łochy i Niemcy) to wtedy zrozumiemy cały w y­
siłek i ogrom pracy wkładany w naszą kodyfikację 
przez obecnych członków Komisji.

Komisji/, jest prof. Franciszek Xaw ery • Fierich. 
Trzema\viceprezydentami: mec. C ichow icz (Poznań) 
prof. T ill (Lwów), prezez Prokuratorji Bukow iecki 
(Warszawa).

Próba rek°nstrukcji gabinetu. Min. Spr. Zagr.
Zalnojski,2który podałTsię do dymisji.

Sekretarzem Generalnym jest prof.fEm il Sta­
nisław  Rappaport.

Prezesem wydziału cywilnego mec. Henryk 
Konic.

Prezesem wydziału karnego pierwszy prezes 
Sądu najwyższego p. Franciszek Nowodworski.

Prezydentem Komisji, którego fotografję po­
dajemy na czele reprezentuje Kraków. T u  uro­
dzony w  r. 1860, tu kończył studja, doktoryzował 
się, habilitował i tu od roku 1892 wykładał pro­
cedurę cywilną na wydziale prawnym Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Znakom ity uczony, autor 
Systemu procedury cywilnej i szeregu monografji 
jak „Prawo wekslowe w Polsce, Sądownictwo 
Rzplitej Krakowskiej i t. d., w  języku polskim  
i w  języku niemieckim, czynny członek Akademji 
Umiejętności w  Krakow ie oraz Tow. Naukowych 
we Lwowie i Warszawie, naczelny redaktor przez 
lat 18 „czasopisma ekonomicznego i prawniczego 
w  Krakow ie —  Dwukrotnie był obrany rektorem 
W szechnicy Jagiellońskiej, którą w  Kom isji repre­
zentuje.

P ierw szy wiceprezydent Komisji jest przedsta­
wicielem prawników  zaboru pruskiego. Mec. 
Ludw ik  Cichow icz urodzony w  r. 1857 w  Po­
znaniu, studjował prawo w Lipsku, W rocław iu 
i Berlinie, od r. 1883 pracował jako adwokat, 
a od r. 1893 i jako notarjusz w  Poznaniu. Jest 
to najwybitniejszy w  zaborze pruskim  znawca 
prawa niemieckiego obowiązującego na ziemiach 
Polski. Z

Drug i wiceprezydent, prof. Ernest Till, jest 
lwowianinem. Urodzony w  Brzeżanach w r. 1846, 
we Lwowie kończył studja uniwersyteckie, a choć 
doktorat uzyskał w  Krakow ie wrócił do Lwowa, 
gdzie się poświęcił adwokaturze i gdzie w  roku 
1879 habilitował się z prawa cywilnego. M ianow any 
w  r. 1895 profesorem nadzwycz., a w  r. 1905 
zwyczajnym Uniwersytetu lwowskiego, do dziś

Konferencja szefów wydziałów prasowych państw bałtyckich. Od lewej ku prawej p. Taylor st. ref. 
M S. Z., p. Konstanty Zaremba-SWrzyński, nacz. wydz wsch. M. S. Z., p. Stefan Natanson, przew. 
konferencji, p. Gustaw Olechowski, sekr. konferencji, p. Klimecki, st. ref. M. S.,Z., p. Skiwurski, ref. M. S. Z., 
p. Górecki, dyr. PAT’a, p. Bilmans, del. Łotwy, p. Theslóf, del. Finlandji, ,p. Oideermanjjdel.. Es nji.


